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0 prawdę i sprawiedliwość. 


W ostatnim czasie otrzymaliśmy kilka 
listów od członków rodzin ziemiańsko- 
szlacheckich z wynurzeniami żalów, że 
„Głos Ludu“ jako pismo . katolickie 
ostro i rzekomo bardzo często niesłu - 
sznie występuje przeciw szlachcie i jej 
postępowaniu w życiu publicznem. Mię- 
dzy innymi otrzymaliśmy list ad pe- 
wnej rodziny ze wschodniej Galicyi. 
W liście tym podniesiono także zarzut, 
że „niesłusznie napadamy na szlachtę 
polską“ — za to co się w Sejmie ga- 
licyjskim w czasie ostatniej sesyi działo 

„jak i za to, co robi rząd krajowy z na - 
miestnikiem Drem  Bobrzyńskim na 
czele. 

Aczkolwiek listy wspomniane przysła- 
no do redakcyi naszej gazety, jako pry- 
watne — pozwolimy sobie publicznie na 
nie odpowiedzieć i stanowisko nasze 
w stosunku do szlachty wyjaśnić. 

Jesteśmy pismem katolickiem poświę: 
conem popieraniu i obranie interesów 
ludu na zasadach chrześcijańskiej spra- 


Wojciech Gigoń 
Absolwent wyższej szkoły zawodowej w Hamburgu 


z postępem celującym, odznaczony pierwszą nagrodą 
miejsk. muzeum przemysłowego w Krakowie otworzył 


» à Ca 


wiedliwości i miłości. Stosownie do na- 


szego charakteru dążymy do zgody 
i harmonii społecznej, do współdziała- 
nia wszystkich klas społecznych uzna- 
jąc, że naród tworzy nie tylko lud, ale 
do całości narodu potrzebne są także 
inne warstwy społeczne. Broniąc atoli 
praw ludu, domagając się jego równo- 
uprawnienia społecznego i politycznego 
we wszystkich dziedzinach życia publi- 
czńego z innymi stanami i ochrony pra- 
wnej słabych i uciśnionych — nie chcę- 
my krzywdy niczyjej, lecz tylko spra- 
wiedliwości. I na tym punkcie wła- 
śnie zachodzą często nieporozumienia. 

Co my uważamy za słuszne i spra- 
wiedliwe — dzierżący dotychczas wła- 
dze i sprawujący rządy w naszym kraju 
widzą w tem zamach na swoje prawa 
chęć zrzuceniaichz zajmowanych od setek ` 
lat stanowisk, więc za niesprawiedli- 
wość a nawet gwałt. 

Tak ma się rzecz przedewszystkiem 
z żądaniem, aby w Sejmie, w Radzie 
gminnej, w różnych instytucyach spo- 
łecznych kraju o ile one z interesami 


Artyst, Zaklad Galanteryjno-Introligatorski 
w Krakowie, ul. Mikołajska l. 6. Wszelkie wyroby 
w zakres galanteryjno-introligatorski wchodzące, 
wykonywa jaknajstaranniej, po cenach umiar- 
kowanych. ..  Specyal. firmy: oprawy ozdobne. 
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ludu wchodzą w styczność zasiadała 
odpowiadająca sile ludu liczba jego 
przedstawicieli. Przeważna część tych, 
którzy sprawami kraju zarządzają nie 
chce dotychczas o przeprowadzeniu 
tego żądańiia nawet słyszeć, uważając 
je za niesprawiedliwe, w wysokim stopniu 
krzywdzące tych, którzy z „urodze- 
nia i tradycyi* stworzeni są rzekomo 
de rządów. « 

Tymczasem Pan Bóg żadnej 'klasie 
. społecznej nie przyznał jakichś spe- 
cyalnych praw do rządów innymi, nie 
dała też tych praw nikomu: natura. 
Stwórca uczynił wszystkich „na obraz 
i podobieństwo swoje“, wszystkich 
równouprawnił, Do rządów krajem ina- 
rodem nie daje więc nikomu uprawnienia 
ani pochodzenie, tradycya, ani też ma- 
jątek, tylko stosowne. przymioty 
umysłu i serca, oraz wola tych, 
którzy mają być rządzeni. 

Tej,prawdy oczywistej znaczna część 
naszej szlachty nie chce < zrozumieć 
i do niej się zastosować. Diatego je- 
steśmy zmuszeni nieraz wystąpić w obro- 
nie prawdy i sprawiedliwości zagrożo- 
nych przez tych, którzy niemając ża- 
dnego innego mandatu — chcieliby z ty- 
tułu swego szlachectwa ludem rządzić 
i prawa mu swoje dyktować. 

W artykule: „Po Sejmie“ zamiesz- 
czonym w. numerze 8. „Głosu: Ludu“ 
uczyniliśmy szlachcie polskiej zarzut, 
że to ona przez zaniedbanie ludu ru- 
skiego sprowadziła obecnych posłów 
hajdamackich do Sejmu i tem samem 
winną jest tego, co się obecnie w Sej- 
mie dzieje. W odpowiedzi na ten zarzut 
pisze nam jedna z ziemianek z powia- 
tu Jarosławskiego, że nie mamy słuszno- 
ści, ponieważ szlachta polska na wscho- 
dzie, w szczególności zaś rodzina Cień- 
skich od dziesiątek lat nad ludem 
pracuje. N 

Przyznajemy najchętniej, że prezes 
~- Rady narodowej i jego rodzina dużo 

pracy między lud łoży, pieniędzy na 
cele społeczno-narodowe nie szczędzi 
i niemało czyni zabiegów, aby lud 
w okolicach swych podnieść na wyż- 
szy Szczebel dobrobytu i ogólnej 
kultury. WIE: | 


Wiemy o tem, i żywimy poważanie 
wysokie dla takich szlachciców. 

Iluż jednak takich jest? Iluż w ten 
sposób pojmuje i spełnia swe obywa- 
telskie obowiązki? Są pp. Cieńscy,Cielec- 
cy, Kozłowscy, Jaroszyńscy, są jeszcze 
inni, którzy śladem tamtych idą — ale 
jakżeż tych pracowników mała liczba! 
Natomiast ileż to setek jest tych, którzy 
swe historyczne dwory, swoją ziemię 
krwią swych ojców użyźnioną puścili 
w dzierżawę żydom lub żydom sprze- 
dali? Statystyka wykazuje, że w r. 1902 


„własność tabularna żydowska wynosiła 


już 301 tysięcy 619 hektarów, czyli bli- 
sko 11 procent obszaru całego kraju! 
Ponadto ileż tysięcy hektarów własno- 
ści ziemskiej nietabularnej przeszło 
w ręce żydowskie, a ileż jest w dzier- 
żawie żydów? 

Wreszcie ileż to majątków szlache- 
ckich poszło w ręce niemieckie i ruskie? 

O tem co się z pieniędzmi za zie- 
mię polską utargowanemi stało — lepiej 
nie mówmy. 

Darują nam więc autorzy listów bro- 
niących szlachtę — ale my sprzedaw- 
czyków i zdrajców Ojczyzny oszczędzać 
nie możemy. Szanujemy i cenimy wyso- 
ko pp.Cieńskich, Kozłowskich,Cieleckich 
i innych szlachciców działaczy społe- 
czno-rarodowych, chociaż na ich po- 
glądy polityczne często się nie godzi- 
my, musimy potępić jednak tych, którzy 
ziemią, krwią i łzami swych ojców 
przepojoną dla marnego zysku trymar- 
czą i Ojczyznę kurczą! 

Napisano im także, że namiestnik 
p. Bobrzyński, i przywódca stańczyków 
krakowskich Jaworski, niesąszlachcicami 
a jednak winimy szlachtę za ich robótę. 
Tak! wymienieni panowie nie są szlach- 
cicami — są jednak wychowankami 
i narzędziami szlachty: 

Nie znaczy to jakobyśmy tylko mię- 
dzy szlachtą zło widzieli. Nie! Stoimy 
atoli na stanowisku, że od tych którym 
dano wiele — można też wiele wyma- 
gać. Szlachta t j. ziemianie-obszarnicy 
posiadają wielką ilość środków do pracy 
społęczno-narodowej, domagamy się więc 
od nich, aby pracowali, aby posiadane 
środki użyli na cel podniesienia ludu 
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i kraju. Chcemy, aby szlachta zrozu- 
miata, że nie pochodzenie i iradycya, 
ale zasługi so»ołeczno-narodowe, przy- 
mioty serca i umysłu, wreszcie wola 
ludu powinny decydować o wyborze 
ludzi do rządzenia krajem i narodem. 
Więc nie pieńiędzmi nie przekupstwem 
i gwałtem, ale uczciwą pracą, poświę- 
ceniemn dla dobra kraju i ludu, do go- 
dnosci i władzy dochodzić należy. „la 
szlachty, kt^ra tą drogą idzie, będzie ny 
zawsze z szacunkiem i z uznaniem 
wierząc, że jedynie ta droga wiedzie 
do poprawy doli krajui całej Ojczyzny. 


Jr 
‘C-k. prokurator Doliński a żydzi. 


Ostatni numer „Głosu Ludu“ został przez 
c.: k. prokuratoryę państwa S<ovfiskowany za 
artykuł wstępny, «mawiający fakty: iż żydzi 
w Bohur d z wach zażądili usunięcia Krzy- 
żów z klas szkolnych, ża Żydzi na zgrowa- 
dzenu w Fo!igó zu uikizżai przemawian a 
po b.lsku, wre z ie, Ż» deputacyar żydowska 
złcżocaa mięuzy iinymi z posłów żydowski:h 
Lówenste tə, Cross: 1 La: 'daua, zażądała od 
namiestnika Dr B bra „yń ègo SK.sowaDia 


spoczynku n edźie:'nez: » dia żydów w Galicył, 
h faktów ogólnie zaa- 


Za omówienie 
nych, c. K. prokuralor Doliński w obawie 
widocznie, aby lud nie dowiedział się prawdy 
0 co raz zuchwalszem postępowaniu u nas 
pijawek zydowssich — gazetą Naszą s<on- 
fisko wał. a 

Jestto rzeczą gdzieindz ej, w ionych kra- 
jach nierłvcheną, abv :rokurater pszństwa 
majacy Dyé si óżem prasa i sprawiedłiwoś , 
uaginał ustawę dO putrzrb i iateitsow D.e- 
żą”] names nikewskie! politykii pąkał kon 
fiskatomi jisma tj pol tyce nieprzychylne. 

Wiadomo, Że prokurntocye państwa są 
władzami o charakterze adiministracyjcym, 


nie sądowy» — podlegają bezpośrednio mi- 
nistrowi sprawied í wòsci. Dzięki t-mu, są 
bardzo gsto nadużywane przez rząd do 


polityki, »wgdzie jeduak tak jaskrawo jak 
w Galicyi. Fu nanesti p. Bobczyński drogą 
przez ministerstwo sprawiedliwości wyływa 
na prokuratorów w duchu dla swe, po ityki 
przychylnym. Prokurat rzy mogą sę iym 
wpływom skuteczni oprzeć, jeżeli chcą! wska 


TRWALSZE OD WIEDEŃSKICH UBRANIA 
GOTOWE ŚWIEŻO WYROBIONE PRZEZ 
KRAKOWSKICH KRAWCÓW TYLKO W 


ZWIĄZKU: KATOLICKICH KRAWGOW 
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zówek z tej strony pochodzących słacbać 
zupełnie ni: potrzebują. 

PryKkuratorów !'aki h, postępująych w ęcej 
wedie głosu włisaego sumienia, mż wępka- 
zówek z góry — jiss j sz:ze Bogu dzięki 
wielu. Do» ty h jednakowoż zdaj» się ne 
należy naczelny prosurator w Kraxowe De 
Dolński, któ y awłaszuza jako orońca ży- 
dów, iy h podpóc naiimies:'aikouwskie z» voku 
stronn ców wa już ust:lvo a smutną Sta ve. 

Pcvkurawr Dulńskt pozwala gazelom 
socyalistyczaQ - żydowsiim bluzgać błotem 
oszczerstw i kłamstw na Kościół, na duchu: © 
wieństwo, pozwal: podkopywać relig g ı Wy- 
śmiewać obrzędy r-=iugjune, pozwala dalej. 
żyd»wskim agiiatorom plić na Polscę i pv- 
niew Grać nasze ideały narodow + — to wszyst- 
ko — możua spokojnie i sw bodne pod 
oki m prokuratora krakowskiego rob é i pi- ` 
saé Natomiast ne wo no w Krakow e pisać 
prawdy o rohocie żyd 'wskiej, nie w lno na- 
woływać ludu, aby bronił swej duszy i swej 
kieszeni przed żyd mi. Kto uśwadamia lud 
polski o zamiarach i penae żydowstwa, 
kto wyiwi tla robotę żydowską w Galicyi — 
tea w oczach prokuratora Dol ńskiego po- 
płna z'rodnę. Nie wolno też źle pisać o 
poutyse ı działalności namiestn'ka, Gazety 
które sią do tych wymagań prokuratorskich 


„nie stosują — bywają sA pozie ns to ni- 


SZCG Ude. 

Jeżeli jednak orokuratóry Doliński sądzi, 
że konfiskowaniem naszych gazetek zakryje 
i-jdactwa żydowskie, 1% zmusi nas możs də 
milczenia — to się bardzo myl; 

Z drogi wytkniętej nie zejdziemy, przed 
bezprawien i <wałtem będziemy sią bronić 
wszystkircini dozwi lonymi Środkami. 

Wola i upodobania prokuratora Dolińskie- 
go ne wiele nas obchodzą. Pracujemy dla 
Judu. A lud polski — jak wiemy, w sprawie ży- 
dəwsk ej po» naszej je.t stronie i podobnie 
Jak my lko pogardą ui: datych, ca stają 
w obronie żydow. | 


f 


Po procesie Macocha. 


(Uwagi naocznego świadks rozprawy) $- 

Straszna zbrodnia, jakiej wdowsią była 
przed kilku mesvącami Częstochowa, zna* 
lazła w bieżącym miesiącu swe zakończenie. 
W sądzie piotrkowskim, w gubernialaem 
mieście Piotrkowie, skończyła się 7 marca 
b. r. rozprawa sądowa», a przed trybunałem 
stanęli praw:e wszysty uczestnicy zorodn'. 


Kraków, ul. Floryańska |. 7,jzgtuż przy Rynku, 

Lwow, plac Halicki 7, gdzie Centr. Kawiarnia. 

— Pierwszorzędny magazyn na zamówienia. — 

Wielki skład materyałów krajowych i anqiel. 
Krói angielski. 


Z 
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Na ławie oskarżonych zasiedli trzej księ- 
ża: Macoch, Starczewski i Olesiński, współ 
winna zbrodni Helena z Krzyżanowskich 
Macochowa i dwóch sług klasztornych, oraz 
doróżkarz Pianko, który wozł sofą z tru- 
pem Wacława Macocha z Klasztoru. Ręka 
sprawiedliwości nie dos'ęgła tylko jednego 
z głównych aktorów strasznego dramatu, 
który był prawdopodobnie jednym z główniej- 
szych, mianowicie służącego Załoga. Schron'ł 
on się w Ameryce. , 

Opinia publiczna oczekiwała ze spokojem 
przeprowadzenia procesu. Przypuszczano, że 
przy publicznem badaniu sprawy, wyjdą na 
jaw różne przykre rzeczy. Prasa żydowsko- 
masońska wietrzyła skandaliki, to też na 
rozprawie wśród blisko czterdziestu dzienni- 
karzy, którzy przybyli, główną część stano- 
wili żydzi. Ci którzy w rozprawie szukali 
nowych zbrodni, rozczarowali się. Kiedy 
obrońca p. Krzyżanowskiej przy otwarciu 
rozprawy oŚwiadczył, że domaga się jej pro- 
wadzenia przy dzwiach zamkniętych dlatego. 
żeby ustrzedz społeczeństwo polskie od przy- 
krych zajść, przewodniczący trybunału Woł- 
kow bardzo słusznie wypowiedział, że w każ 
dem społeczeństwie są nędznicy i zbrodnia: 
rze i zbrodnia popełniona przez jednostkę 
nie rzuca jeszcze plamy na cały naród. 

Z tego punktu widzenia rzecz osądzając, 
stwierdzić trzeba, że przez jawne przeprowa- 
dzenie procesu wypala się wrzód, który ze- 
brał się i którego usunięcia domagać się 


winno całe społeczeństwo. Przez proces piotr- . 


kowski nie poniesie uszczerbku ani cześć, 
jaką ma całe polskie społeczeństwo dla Ja- 
snej Góry, ani też kler nasz katolicki. 
Proces piotrkowski odbywał się w na- 
stroju bardzo przykrym. Ponieważ w Króle- 
stwie Polskiem sądy przysięgłych nie istnieją 
jako w kraju, mającym wyjątkowe prawa, 


` sprawę sądzono przez zwykły trybunał zło- 


żony z czterech sędziów. Przewodniczył mu 
staruszek, siwiuteńki jak gołąb prezes Woł- 
kow, który prowadził rozprawę z wielkim 
spokojem i bardzo rzeczowo. 

Sala rozpraw mieści się w ogromnym bu- 
dynku sądowym na drugiem piętrze, Widna 
i obszerna, pomieścić może kilkaset osób, 


„gdyż posiada dużą galeryę. To też prźez 


wszystkie dni procesu wszystkie bilety wstę- 
pu były rozchwytywane. Zaznaczyć jednak 
trzeba, że nie nasi, nie Polacy spieszyli, aby 
przysłuchiwać się przykremu procesowi, W 0l- 
brzymiej większości publiczność na sali 


„obecna składała się z Rosyan i Rosyanek, 


dla których cały proces był miły, gdyż ich 
zdaniem stanowił upokorzenie Polaków. 
Podsądni zasiadali na osobnej tybunie 
wzniesionej po lewej ręce przewodniczącego. 
Trybuna ta dosyć wysoka, tak że z całej 
sali dobrze widać oskarżonych, składała się 
z czterech ławek. Górne dwie zajmowali 


oskarżeni, zaś dolne obrońcy. Po obu bokach 


strzeżona była. ta trybuna, przez wojsko 
z dobetemi szablami. 
Wogóls w całym gmachu sądowym aż 


roło się od policyi i żołnierzy. Wszystkie 
wejścia do sali z obu stron drzwi obsadzone 
były przez żołnierzy policyjnych, takż: na 
korytarzach gmachu i na sch»dach stali po- 
licyanci, tak, iż wszyscy wchodzący «o gma- 
ahu znajdowali się pod śc'słą kontrołą władz. 

Oskarżeni zachowywali sią różnie. Sam 
Macoch nie okazywał z początku procesu 
skruchy. Podczas zeznań Świadków, którzy 
opowiadali szczegóły z jego życia, kiwał gło- 
wą, przytakiwał lub Śmiał wię, jeśli jakiś 
szczegół wydał mu się n'eprawdopodobny m. 

Najbardziej przygnębionym, przynajmniej 
zewnętrznie był ks, Starczewski W wio- 
zieniu zapuścł duże czarne wąsy i brodę, 
przez co twarz jego nabrała wyrazu nie: 
przyjemnej dzikości, Siedział ciągle pochylony 
i schowany za ławką. tak iż ze sali go nie 
widać. Krzyżanowska okazywała najwięcej 
zainteresowania przebiegiem rozprawy. W wię 
zieniu zmizeraiała i zewnętrznie stracła 
wiele ze swej energii. Mimo tə słuchała 
z ogromnem zaciekawieniem zeznań świad 
ków, wymieniając ze swym obrońcą ciągle 
uwagi i spostrzeżenia. Najnieszczęśliwszym 
wydawał się doróżkarz Fianko, który w całą 
sprawę został wmieszany zupełnie przypad- 
kowo, a który tylko dlatego nie zgłosił do 
władz rzeczy, której był świadkiem, ponieważ 
ks. Macoch i Załóg kazali mu przysiądz na 
krzyż, że dla dobra klasztoru nie zdradzi 
tego co widział. 

Wyrok sądu, który niżej przytaczamy, a któ 
ry dotknął winnnych, jest zarazem potępieniem 
od całego społeczeństwa wyrażonem przez 
usta sędziów, potępieniem luizi złej woli 
i złego serca. 

Wyrok 


Publiczność oczekiwała wyroku z wiel- 
kiem zaciekawieniem. Na twarzach obwinio- 
nych widoczny był niepokój. Tylko Helena 
Krzyżanowska zachowywała się na pozór 
obojętnie. 

Tak długo oczekiwany wyrok, który 
ogłoszono 7 marca koło godziny 5 popołudniu 
skazuje: á 


1) Damazego Macocha na 12 lat ciężkich 
robót i dożywotnie osiedlenie na Syberyj, 
oraz na pozbawienie wszystkich praw stanu. 

2) Helenę Krzyżanowską na 2 lata wię- 
zienia z wliczeniem roku więz'enia Śledczego, 
oraz na pozbawienie praw poszczególnych. 

3) Izydora Starczewskiego na 5 lat rot 
aresztanckich z wliczeniem roku więzienia 
śledczego i na pozbawienie praw poszcze- 
gólnych. 

4) Bazylego Olesińskiego na 2 i pół roku 
rot aresztanckich i na pozbawienie praw 
szczegó!nych. 
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5) Piankę na 4 miesąca wiezienia. 

6) Błasikiawicza na 1 rok więzienia. 

Obu ostatnim odliczono więzienie Śledcze. 

0) Cyganowskiego skazano na 7 dni 
aresztu policyjnego. 

8) Partkiawicza uwolniono. 

Zasądzonych Piankę i Błasikiawicza wy- 
puszczono an wolaość. Ol-s ńskiego za kau- 


cyą. 
Pubiiczneść | skazani przyjęli wyrok spo: 
kojnie, 


Osiatnie slowa obrvny Damaza- 
go. Po wywodach obrońców i prokuratorów 
zabierała jeszcze raz głos Krzyżanowska, 
obwimajac D :mazeg!, Jako glówną przyczynę 
jej upadku i przewin:eń. 

Przed mną zaś przemówił drżącym głosem 
Damazy temi słowy: 


„Wiem, jak ciężko obraziłem 
mój naród; nie chciałem tego zro- 
bić i serdecznie żałuję. Przepra- 


szam naród który zraniłem w sa- 
mo serce. Proszę o karę, która mi 
się słusznie należy, ale proszę o litość. 
Proszę o orzebaczanie narodu, braci zakon- 
nych i całego duchowieństwa w imię słów 
Chrystusa: „Przebaczcie, a będzie wam prze- 
baczono*. 


Stapińnski i Dąbski. 


Mamy teraz w kraju dwa stronnictwa 


ludowe: jedao, którego głową i wszechwła 


dnym kierownikiem jest Stapiński. i drugie — 
awane przez stapińszczyków „fro dg lwow- 
ską“ — kierowane przez p. Dąbskiego Oba 
te stronnictwa walszą ze soba 7awzięcie 
o panowanie nad ludem a ich wodzowie — 
dawniej przyjaciele—dziś szczerze się niena 
widzą. Jeden i drugi głosi, że ma tylko do- 
bro ludu na celu, że tylko dla ludu pracaje 
i pracować chce — no, i obaj znajdują wia- 
rę u swoich stronników. 

P. Dąbski zazdrości widać Stapińskiemu 
godnoś i, znaczenia i majątku, którego się 
na polityce i politycenych szacherkach doro- 
bił, więc chci-łby pójść w jego Ślady i zro- 
bić podobną a może i lepszą karyerę i ostro 
tedy aiakuje Stapińskiezo, ten zaś broni 
swej pozycyj, zdobytej dłogoletnią agitacyą 
nie przeb'erającą w Środkach a utrwalona 
przymierzem ze 8 ańczykami. 

Tak więc zamiast skupiać atronnirtwo 
Judowe pod jeden sztandar, ambitni wodzo- 
"wie zabijają je — wywołując wśród chłopów 
cor»z większy zamęt i zam 'eszanie. 

Jeżeli Stapiński był w swej agitacyi ra- 
dykalnym, to didnt staja” się jeszcze bar- 
dziej radykalny, b» tylko radykalizmem mo- 
że przelicytować Stapińskiegi, osłabić jego 
wpływ i podkopać jego znaczenie. 

W pracy tej pomagają mu gorliwie wszy- 
scy ci niedawni przyjaciele Stapińskiego, dla 
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których nie stało już ani mandatów sejmo- 
wych ani pariamentaraych — a wię: któ- 
rych ambicye zostały zawiedzio asg, a w nowej 
partyi spodziewają się dojść do EN 
znaczania i godności. 

Stapiński, co prawda, ułatwił bardzo walkę 
Dąhskiemu i całaj frondzie swojem postępo- 
waniem — a głównie przymierzem zawartem 
a konserwatystam:. 

Fronda zarzuca Stapińskiemu nie mniej 
nie więcej tylko zdradę stroanictwa ludowe- 
go, robienie interesów dla własnej korzyści, 
nadużycia wyborcze, zaprzepaszczenie refor- 
my wyb rczej do S-jmu na podstawie rów- 
nego prawa głosowania, wysługiwanie się 
namiestnikowi | konserwatystom ze szkodą - 
dla interesów ludu i wiee jeszcze innych 
rzeczy. 

Dosyć chyba zarzutów i to garzu ów uza- 
sadnionych faktami —jak to stwierdził zjazd 
frondy w Tarnowie i mowa posła Jampol- 
skiego w Sejmie — przy rozprawie budże- 
towej. Tymi zarzutami walczy teraż fronda 
ludowa przeciw Stapińsk enu, starając się 
osłabić jego wpływ na lud. i 

Ale Stapiński jak dotąd nie wiele sobie 
robi z tych ataków. On ma teraz za sobą 
inad sobą stańczyków, ma swoich zwcien- 
ników, którzy zawdzięczając mu aibo ma- 
jatek, albo maadaty poselskie — ślepo za 
nim idą, ma w agencyach „Wisły“, które 
w każdej prawie wsi umieścił, biura agita- 
tacyjae, więc jeszcza dość wody upłynie, za- 
nim ostatecznie chłopi przejrzą i poznają się 
na nim — tymczasem jeszcze będzie mózł 
zrobić nie jedan dobry intereż. 

Zresztą czy Stapińaki, czy Dąbski opanuje 
umysły chłopów, to wychodzi na jedno. Je- 
dən lepszy od drugiego, ta tylko różnica, że 
Stapiński osiągnął już cel, do którego dążył 
t. j. zdobył znaczenie i majątek, a Dąbski do 
tego samego ma zamiar dążyć i wznieść się 
na barkach ludu. Jadna tylko będzie różni'a, 
to ta, że Dąbski będzie radykalniejszy od 
Stap'ńskiego. 

Stapiński chociaż napadał na duchowień- 
stwo, to przynajmniej — znając przywiąza: 
nie ludu do wiary — zachowywał formy 'ka- 
tolickie. Dąbski zwołując zjazd do Tarnowa, 
zapomniał albo widać chci :ł zapomnieć o rem, 
że lud polski jest ketolickim i nie zaczął od 
Boga i Kościoła. 

Snać bezbożną będzie jego robota, jeżeli 
ją zaczyna bez Boga — a taka robota nie 
pożytek, ale szkodę przynieść musi. Tak ro- 
bota Stapińskiego jak i Dąbskiego — to tyl- 
ko posiew, z którego plon zbierać mogą 
ani 
Polska sama z niej pożytku mieć nie będzie, 
mimo pięknych haseł, kłóre obaj wodzowie 
iudowców na swym sztandarze wypisują. 
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Wskazówki ta wychodźców. 


w pierwszym aa pisaliśmy o wy- 
chodźctwie do Ameryki, teraz skreślimy wa- 
żniejsze wskazówki tyczące się wychodź:twa 
do krajów europejskich, jak do Prus, do 
Danii, do Francyi i do Czech. . 

Najwięcej wędruje corocznie Polaków do 
Niemiec, na robstę t. zw. sezonową t. j. 
trwającą od marca do listopada. Z całej Pol- 
ski ogólna liczba wychodźców do Niemiec 
wynosi około 700 tysięcy. Z samej |Galicyi 
wychodzi do Niemiec około 84 tysiące Po- 


laków i 82 tysiące Rusinów, razem około 
186 tysięcy! 
I pomyśleć, że tyle tysięcy ludzi naj- 


zdrowszych, najzdelniejszych do pracy, pt- 
rzuca swe chaty, swe gospodarstwa, swój 
kraj, aby pracować dla Niemców, naszych 
zaciętych wrogów, aby ich bogacić i wzma- 
cniać — smutek ogarnia i przygnębienie, że 
takie w naszym kraju panują stosunki, 

Na wiosnę w marcu opuszczają kraj co 
najlepsze siły — pozostają na rol przy go- 
spodarstwia dzieci i starcy. Rola źle upra- 
wiona na wiosnę, późao obsiana i obsadzona, 
zasiewy niedostateczn e pielęgnowane, wyda- 
ją na jesieni plony tak marne, że nie wy- 
starczają na pożywienie. Wracają przed zimą 
ze „Saksów* wychodźcy — przywożą po 120 
do 160 koron zarobionych pieniędzy. Płaci 
się z tego podatki i dokupuje przez zimę 


żywności. Wielka część tych eężko zapra- 
cowanych groszy idzie na pijatyki po kar- 
czmach | na stroje dziewcząt zakupywane 
u żydów. Innemi słowy największą korzyść 


z wychodźstwa odnoszą za granicą Niemcy, 
a w kraju żydzi. Przy końcu zimy ne ma 
już w chacie ani grosza, ani co jeść, — po- 
życza się od sąsiada albo od żyda pieniędzy 
na podróż i dalej znowu na „Saksy”. I tak 
w kółko z roku na rok. Prawdziwe błędne 
koło. Ne obrabia się należycie swojej roli, 
z powodu wychodź:twa, więc niema co jeść 
a ponieważ z głodu ginąć trudno, idzie się 
na Saksy. 

To jedna zła strona wychodźctwa, tak 
zwaaa ekonomiczna. A jest drnga również 
zła, strona moralna. 

Wychodźcy udają się albo do Niemiec, 
kraju przeważnie protestanckiego, czyli Ju- 
terskiego. albo w ostatnich czasach po części 
do Francyi, kraju doartego z wiary i dobrych 
obyczajów W Niemczech większość włoda- 
rzy to lutrzy, którzy nie dbają 6 to, aby 
w niedzielę ludzie poszli do kościoła, a czę- 
sto i umyśłnie przeszkody stawiają. Często 
też kościół katolicki tak daleko, że iść nie 
możoa. Księży umiejących po polszu prawie 
niema. Zaś we Francji wbrew umowie zmu: 
szają ludzi pracować w niedzielę i święta 
taksamo, jak w dnie powszednie, Przeto 
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przez większą część roku wycho /źcy żyją 
bez nabożeństwe, bez kaza-ia, bez wpływu 
umoralniającego rebgii- Młodzież spędza nie- 
dziele na muzyce, tańcach i pijatyce. Swo: 
bodę ma wszelką — ojciec, matka rie patrzy, 
nie upomina. — i to właśniie najbar- 
dziej,a nie cbęć zarobku, ciągnie 
młodzież na wędrówkę ża granicę. 

Gdy sę zważy, że rodzice posył ją dv 
Prus nawet dzieci 13 i 141 tnie, kióre się 
tam uczą swawoli i rozpusty, trzeba ręce 
załamać nad zepsuciem, jakie z wych 'dź twa 
płynie na naszą wi:Ś galicyjską. Stąd wkra- 
da się zachwianie wiary — ten tak |zwany 
liberalizm chłopski, stąd idzie ku nam prze- 
wrót s„ł'czny, gdyż luda:ść rolnicza prze- 
rab'a się na proletaryat robotniczy, który do 
ziem, do domu. do rodziny traci przywiąza- 
nie Taki syn lub taka córka, którzy mają 
„własnr* pieniądze choą mieć własną wo.ę 
i własne zachcianki a rodziców już słuchać 
i szanować nie chcą. 

Niektórzy sądzą. że nasi chłopi — rolnicy 
pracując n p. w Niemczech w postępowych 
gospodarstwach rolnych, korzystają z tego, 
uczą się czegoś i ulepszają swoja gospodar- 
stwa. Prawia nigdy się to nie dzieje, bo ró- 
żnia je:t zbyt wielka, abv chłop mógł co'ś 
z tamtego gospodarstwa, do swegó zasto80- 
wać, częściej się zdarza, że taki wychodźca ` 
uczy się gardzić swoją rodziną ro'ą i gospo: 
darstwem, bo płytko myśli i sądzi. 

Iana szkoda z wychodźctwa wynika ta, 

że lud nasz psuje swój język i obyczaj oj: 
czysty. : 
Wychodźca, który klkakrotnie rok po 
roku pracuje w Niemczech miesza niemieckie 
wyrazy w mowie, będąc przekonany, że tem 
dowodzi obycia we Świecie i niby inteligen- 
cyi. A kupiwszy sobie do tego tandetne 
w Prusach ubranie, gumowy kołnierzyk i kra- 
watkę, myśli, że jest coś wyżs.ego i lepsze- 
go od iowarzyszy w swojej wiosce. Szcze- 
gólnie w karczmie taki „prusak* udaje wiel- 
kiego pana. Dziewczęta powracające z Prus 
szyją sobis bluzki i spodnice krojem „pań 
skim“ a w chatach spotykamy mnóstwo 
pruskich tandetnych wyrobów, cululoidowych 
obrazów, naczeń i t. p 

Czyby nie można takich samych, a może 
lepszych warunków pracy znaleść 
w kraju, a w każdym razio w morarchii np. 
w Czechach? O tem jeszcze pomówimy. 


Gorąca prośba! 


Kochani Bracia Rodacy! 
W powiecie Samborskim leży duża wieś. - 


 Wojutycze zamieszkała w 3/, przez Rusinów, 


a dopiero */, przez Polaków. 
Wskutek wrogiego stanowiska Rusinów 
przeciw Polakom, tudzież wskutek szalonej 
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'agitacyi ukrainiemn z jadnej a moskalofili- 
zmu z drugiej strony, dziwić się niu można, 
że połeżsnie Polaków tamtejszych jest bar- 
dzo trudno — i grozi poważne niebezpie- 
czeństwo wynarodow'enia, gdyż i ta garstka 
Polaków żyjąc w bezpeścedni-m sąs edztwie 
z Rusinam', używa pyesażnie języka tu- 
skir go. 

Aby temu zapobiedz postanow li Polacy 
tamte si z ks. Franciszkiem Dobrewolskim 
ns czele stworzyć jakąś placówka — która 
byłaby ostoja nirodoweś 9. — Taką placówką 
byłby „Dom Kolski", | 

W tym celu zawiązał się komitet, który 
prosi © łaskawe narsyłanie datków na bu 
dowe. . 

‘Komitet rozporządza kwotą 1000 koron, 
którą komt t »dłał zebrać między swoim. 
Kosztorys zaś choć bardzo skro gny — wy- 
nosi ;re*szło 5000 k ron. 

Budowę nasz+go „Domu pol-kiezo* zwią- 
zaliśmy z tegoro znym jub leuszem wielkie : 
go kaznodziei i proroka narodu polskiego 
ks. Piotra Skargi, którego też imieniem bę- 
dzie dom nasz nazwany. Oizywamy się ża- 
tem do Was kochani czytency z pokoraą 
prośbą o łask«=wą pinuu — j sprd:siewamy 
się, że głos nasz ne będzi» głosem wiłają- 
cego na puszczy. zwłas/cza, że ch dzi tu v 
sprawę narodową. Płyną «fiary na spiżowe 
pomniki — które głoszą cowałę narudu. Dom 
nasz bdzie również takim pomnikiem lecz 
pomnikiem żywym, który siać będzie oŚwia- 
tę tm, gdzie jej :ajhardz 6) potrzeba. Każdy 
choćby najskromniejszy -datek nędzie milo 
widziany, i zapisany w księdze pamiątkowej 
- „Domu p. lskiege* ks, Piotra S «argi. 

Łoskawe datki przyjmuje komitet na rę- 
ce ks. Franciszka Dobrowulskiego proboszcza 
w Wcjutyczach. 

- à 
Krmitet budowy: 
Ks. Franciszek Dobrowolski 


Jan Pałusz 
pozew: dniczący 


zastępca 


Z kraju i ze świata. 
Nowy, członek ludowców. 


Do custryack'ej Izby panów powołany 
zostął ua członka w estatnich dniach naczel- 
ny dyrektor Banku kr:j wogo we Lwowie 
Dr Alfred Zgóraki. Wysokie to stanowisko 
uzyskał Dr Zgórski dzęki zabiezom p. Sta- 
pińskiega i wpływom klubu ludowców w par: 
lamencie. W zamiań z: to Dr Zgórski zgłosił 
SWẹ przys'ypene do strocnictwa ludowców 
a p. Savińzkiomu, za:o6mu z „bezintereso 
wn ści” wyświadczył zapewne inną jakąś 
więcej namacalną „przysługę”. 
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Wybory uzupełniające w kraju 


W najbliższym czasie odbędzie sę w na- 
szym kraju kilka uzupełniających wyborów 
do Sejmu i Rady państwa. Mianowicie do 
Sejmu odbędą się wybory trzech postów 
z większej własności: dwóch w Bstanisławow- 
skiem jednego z krakowskiej ziemi. 

W stanisławowskim okregu zapewne ja- 
dno zł śsie wybrany z0stanie postawiony tam 
prof. Dr Milewski, który niedawno zmuszony 
został przez stańczyków do złożena man- 
datu p)selakiego z okręgu krakowskiewo. 

W R:eszowia odbędzie się uzupełniający 
wybór. posła do Rady państwa w miejsce 
Dra Biliń:kiego, który zostawszy wspólnym 
austro-węgerskim skarbu mandat poselski 
do parlamentu złożył. O mandat tan będzie 
zacięta walka między demokratam! a wszai h- 
polakami. ; 

Austro-Węgry. 


(Dyskusya drożyżniana. — Zatarg z We- 


grami. — Los ustaw wojskowych.) Parlament, 


ud tygodnia obraduja nad sprawą drożyzny. 
O>raiy te jednak są tak jałowe, że szkoda 
doprawdy. czasu drogiego, który z większą 
korzyścą mógłby być zużyty na narady w 
inne) sprawia nr. nad projektem ustawy ka- 
nałowej, k 6 y też rząd przedłożył. 

Zatary Kkierującyca osobistości wojsko- 
wych z rządem wegierskim o ustawy woj- 
skowe doprowad:.ił już do tago, że cały rząd 
węgieszski ustąpił, Obecnie cesarz prowadzi 
narady z wybiteymi zolitykami węgierskimi 
w sprawie objęcia kierownictwa rządu 
gierskiegy. Gazety przep 'wiadają, że obecne 
przesilenie potrwa długu i cesarz będzie miał 
trudność z obsadzenien rządu, bo większeść 
Sejmu węgierskiego jest za dvtych :zasowym 
rządem. 

Z tego powodu «biega też państwo wia- 
domość, że projekty ustaw wojskowych zo- 
staną cofnigta, zmienione i póżniej ponownie 


wniesien:. Równocześnie doat szą gazety, że 


minister wojny Auffenberg także z powodu 
zatargu z Węgrami będzie zmuszony ustąpić. 


Rosya. (O Chełmszczyznę ) Duma rosyjska 
w tych daniach Sxuńczyła drugie czytanie 
proj :ktu o wyłaczenie Ziemi Chełmskiej z gra 
nic Królestwa Polski go. Teraz projekt znaj- 
duje się w Komisyi, która radzi nad zmia- 
nami i joprawkami w drugiem czytan'u po- 
czynionsemi przez Dumą. W dragiej połowie 
bieżącegó mitsąca projekt wróci ponownie 
do Dumy t zostanie ostatecznie uchwalony. 


Anglia. (Strejk.) Olbrzymi strejk górników 


angielskich trwa dalej. Liczba strejkojących 


wynosi przeszło półtora mliona ludzi. Strej- 


kują nietylko górnicy. ale takżep rzeszło pół mi- 
liona innych robotników, którzy nie mają 


pracy wskutek ogólnego braku węgla w ca- 


łem państwie. Strejk ten wstrząsa całem . 


wẹ- 


$ 


państwem i spowodował już nie dające się 
wprost cbliczyć szkody. Tak to upór -kapit 
talistów wobec słusznych żądań robotników 
wyrządza szkodę całemu społeczeństwu. 


Niemcy. ( Strejk.) Za przykładem angielskich 
górników poszli górnicy w Niemczech, którzy 
w poniedziałek bi+żącego tygodnia także o. 
głosili strejx, ponieważ właściciele kopalń 
odrzucili ich żądasia, W Nemczech zastrej 
kowało koło 200000 górników, w tem keło 
40.000 Polaków. 

Jaki będzie ostateczny wynik strejków — 
na razie nikt przewidzieć nie może. 


Włochy. ( Wojna). Na placu wojny w osta 
tnim tygodniu nie nadszedł żaden ważniejszy 
wypadek, Natomiast ważne są bardzo wia- 
domości, które nadeszły z Rzymv. Oto par- 
lamebpt włoski uchwalił nowych 250 milionów 
lirów (1 lict — 94 balerze) na dalsze prowa- 
dzenie wojny. ) 

Równocześnia prawie ambasadorowie Fran- 
cyi, Anglii, Niemiec i austro-Wevjer, a przed 
nimi jeszcze ambasador rosyjski, udali się 
jeden po drugim do ministra spraw gagra- 
nicznych z zapytaniem, czy Włochy goto- 
we są przyjąć pośrednictwo mo- 
carstw. 

Gazety donoszą, iż rząd włoski w od- 
powiedzi na zapytanie mocar:tw ośw iad- 
czył że jedynie wycofanie ture 
ckich wojsk -z Trypolitanii może 
doprowadzić do pokoju. wprzeciwnym 
razie rozpocznie natychmiast enar- 
giczną akcyę na morzu i na lądzie. 


' Wymordowanie całej rodziny. 


W Chocimierzu, we wschodniej Galicyi 
wymordowano w nory na l-go marca calg 
rodznę Michała Humenyka złożoną z 5 ciu 
osób, Ocalało przypadkowo tylko jedno dzie- 
cko, którego morderca ne spostrzegi. 

andarmerya aresztowała brata Hume- 
nyka, jako podejrzanego o zb odaię. Kożuch 
jego ukryty na strychu, miał ślady krwi. 
"Aresztowany wypiera się winy. Pałoł on 
jednak str»s'ną nienaw Ś'ą do zimordowa- 
nego brata, z tej przyczyny, że ojciec tam- 
temu a nie jemu zapisał gospodarstwo, gdy 
aresztowany bawił w Ameryce. 


ME p 
Do Kółek rolniczych! 

Apel do Kółek rolniczych skier wuje Li- 
ga Pomocy przemysłowej « uwagi na zbli- 
żającą sią porę wiosenną. aby zwróciły ba- 
czną uwagą na olorzymie szk: dy materyaliie, 
jakie kraj nasz ponosi z powodu braku vlan: 
tacyi nasion rolniczych, polnych i ogrodo 
wych. 


- 


„GŁOS LUDU" 


© 


Nr. 11. 


Galicya rłaci rocznie za na:i na sprowa- 
dzane z zazranicy — licząc, ża każdy p: 
wiat galicyjski sprowadzi ich tylko za 50 000 
ker.n, — razen kw:tę 4000.000 kor: n 


Firmy brdaceszteńskia, czeskie kwedling- 
burgskie. frankfurtske i freacuskie — cią 
gaą z Ga'icyi olbrzymie zyski za nasi na, 

Ostatni czas, ażeby w kołach ri Inlczych 
wszczęto planową akcyę celem uiworz:na 
plantacyi i selekcyi nasioa rolniczych ban 
dłowych, na w ększą skale. 

Nasiona w kraju wyprodukowcań, zasto 
sowcne do naszych wzrunków klimatycznych 
będą cdpowiedniejsze, droższa uprawa nasion 
przysporzy ludności większych v»arnbków 
i powstrzyma ją od em'grccvi, a hcnele kra 
jowe nia będą zmiszona pośred iczyć w wy- 
wozie olbrzymich sum za gr:nicę. 


00000 


Przypomnienie! 


Szan. Czytelnikom, którzy biorą i czy- 
tają naszą gazetkę od początku roku 
a dotąd prenumeraty nie nadesłali — 
przypominamy, że czas już najwyższy, 
aby dalej nie opóźniali się z uiszcze- 
niem należytości, gdyż przez takie opó- 
źnianie się utrudniają nam bardzo pracę 
iszkodzą przez to pismu. Nie jest zaś 
dziś godzien imienia katolika ten, kto za- 
miast pomagać pismom katolickim — 
szkodzi im. 

Prosimy tedy już poraz może dzie- 
siąty w tym roku, aby każdy, kto bie- 
rze nasze pismo i czyta je, zapłacił wnet 
za nie, czyli rychło nadesłał prenumeratę. 

Zaznaczamy także, iż jeszcze można 
nabyć: 


Kalendarz „Święta Rodzina” 


na rok bieżący 1912 w cenie zniżo- 
nej tj. za 50 hal. już z przesyłką po- 


QA 
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Kronika kościelna. 


Z Rzymu. Wa Włoszech tworza sę komite- 
ty do obeh du 16 rrtrej roczniczy zwycięstwa 


chrześcijaństwa nad pegaństwem. co się Uwy- 


Konstantyna 
który pobity 
na rzece Tybrza 


datniło w zwycięstwie cesarza 
Wialkiego nad Maksencyuszem, 
przy moście Milw jskim 
z resztkami wojska utonął, 

Konstantyn, ttórego matka chrześciianka 
św, H lpra modlitwami swemi wspierała — 
zwyciężył pod znakiem krzyża, jaki widział 
va nrbia z napisem: „W tym znaku zwy- 
cężysz”. 

Następnego» roku ogłosł w Medyolanie 
słyrnv edykt, daiący chrz ścjanom swobodę. 
To teżg'ówny obchód ruczni:y będzie w przy- 
szłym roku. Przy m-Ście Miiwijskim zamy- 
Ślają z ofiar calego Świata wybudować wspa- 
niały kościół 


Wiadomości dyecezyalne. Dyecezya kra- 
kowska. lastytucyę kanoniczną otr:ymali: 
X. Eiward Paveć na prob. w Wisniowej. 
"X Konstanty Łavędż na prob w Zielon- 
kach. 

Adm'nistrzt rem przy kościele N P. Ma- 
ryi w Krakowie zamianowany X. Franciszek 
Fitak. Przeniesiony X Jósef Sławiński 
‘a Kościelca do Oświęcimia Konkurs na opró- 
żnions probostwo N. P, Maryi w Krakowie, 
ogłoszono z terminem do 13. kwietnia br. 

Dyecezya przamyska. Prexentę na 
nowo otworzone probostwo w W: jtowej otrzy- 
mał X Andrzej Kurek, ekspozyt n iejcowy. 
Administrzt rem w Błozwi zamianowany X 
Józef Czadowski wikary w Jaśl>. 

Konkurs na orróżniu ne prohbostwy w Bło- 
zwi rozpisano z terminem do 15 marca Na 
posadę wikarego w Jaśle przeznaczony X. 
Szymon Korpak, czasowv deficyent; prze- 
niesiony do Rzepienn'ka Bakupiego na po- 
sadę drugi-.g» wikarego ke. Józefa Paczka 
były adminutrator w Przewrotnem. Zamiee 
nowany ekspozjtem w Miękiszu nowym ad 
Luszki X, Jan Nowosławski wikary w 
Bieździeży. — Yrzydzi-lony do szKoły wy- 
działowej męskiej w Drochebyczu X. Franci 
rzek Sopałski, dotychczasowy karesheia 
szkoły 4 kl w Niżunkowicach 

Z,masowany zastępcą kare h ty w Ni 
Źinkuwicash X. Piotr B alwiecz, wikary 
w So»iach 

Urlop półroczny w celu poratowania nad- 
Wwątlonego zdrowia otrzymał X Klemens 
Kochmański ekspozyt w Koenigsau, — 
Przenies ony do K'enigsau X. Boles' aw T e- 
 śniarz wikary w Sambrze. 
far tkrnóyaka Przen esiony 
X Józef Maryański z S$ raszecina dv Ochu- 
talev doln-j na ekspozyta. 

Prezento na prob. w Ociece ctrzymał X. 
Józef Viekarzewaki, wik. w Przyszowej, 
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a na probostwo w Niedżwiedziu X Józef 
Padykuła, prob. w Rajbrocie, X. Frarc szek 
Rączka uwolniony z powodu choroby zo 
bowiązków ekspozyta w Ochotnicy. 

W stały stan spoczynku przeszedł z po- 
wodu choroby X. Dr. Józef Mrugacz pro- 
hoszcz w Niedźwiedziu. Zmarł X Józef W d o- 
wiak, wikary w Barcicach, w 82 r. życia, 
a w 6 r. kapł. R. i 


Propaganda prawosławia w Galicyi. Jak 
donoszą pisma ruskie, 90 włoś:ian z Dasza- 
wy, powiatu stryjskiego, zgłosiło w starostwie 
w Stryju przejście swe na prawosławie. — 
Jeden z agitat'rów odstąpił grant i dał ma- 
teryał na budowę kaplicy prawosławnej — 
a w nsjbliższej przyszłoś'i mają sprowadzić 
duchownego prawosławnego. Już zeszłego 
roku niektórzy wł ścianie wysłali swoje dzie- 
ci na naukę do Rosyi i tu ma być źródło 
akcyi prawosławnej. Konsystorz grecko:kat. 
wydolegował dziekana stryjskiego ks. Polań- 
skiego z Koniuchowa, do przeprowadzenia 
dochodzeń w tej sprawie. 


3 
Nowiny. 

Procesy p. Stapińskiego. Nibyto wygrał p. 
Stapiński proces z żydem Szajowiczem, któ- 
ry dtemagał sę od ni go odszkodowania. 
w kwocie 50 tysięcy koron za pośrednictwo 
w sprzedaży koncesyi pa bank ludowy, jaką 
p Stap ński uzyskał od ministerstwa skarbv. 

Sąd odrzucił co prawda pretensye Szajo- 
wicza, ale w procesie okazało się, że Stapiń- 
ski trowadzi jako poseł przeróżne geszefta, 
korzystając z wpływu, jakie ma z przewo- 
dnictwa partyi ludowej Dnia 18 bm, ma się 
vdbyć w Krakowie przed eądem przysięgłych 
rozprawa p. stapińskiego przeciw redakcyi 
»Ojczyzny«. Jadno z pism krakowskich 
denvcgi, ża Stapińskiemu ten proces bardzo 
jest nie na rekę i pocono ma od»tąpć od 
skarsi, bo „Ojczyczna* chca przeprowadzić 
dowód prawdy, iż Stapiński robi na polityce 
Świetne interesy dla swojej kieszeni, a to 
postawłoby Stapińskiego w całem Świet'e 
jego obłudy. 


Handel mandatam:' poselskimi Gazeta lu- 
do wa doncsi, iż gotowa je:t przed sądem 
udowodnić posł wi St p ńskiemu, iż wziął cd 
hr. Reja 15 tysięcy kcron za poparcie tegoż 
przy trzeciem głosowaniu na posła do par- 
lamentu. 

Czary i duchy. „Gazeta Kujawska” na pod: 
Stawie uoniesjeń jednego z poważnych sądo- 
wn ków włocławskich ogłasza, że m'eszkańcy 
wa Rzzdka Wula, ped Brześć em kujawskim, 
zaalarmowani ss, od pewnego zasu zjawiskiem 
zgoła wyjątk«wem, Do włościanina Dorsza: 
zgłosił sią z preźoą o jałmużnę, żebrak mły- 
narczyk. Włościenir, zajęty pracą odmówił 
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za (o nłyn rczyk niał jakoey rzucić czary 
na com Dusza, Od tego czasu wszystkie 
przedni ty w mieszkan u Dorsza poruszają 
się dowe In e, przenosząc się do miejscowego 
proboszcz:; tani+c przedmiotów nie ustaje. 

Całe to: doniesenia sanado wyglada na 
bajkę tak ram: jak i t» nastę>ne: 

„Zemia Lubelska" donos: Pot Hrubiszo- 
wem nad samą rzeką Hu zwa. stoi dom ży- 
da-Abrabama Kasandr-. Od dn'a 21 lutego 
wieczorami w. mieszkari! jigo wygrywać 
zaczęła orkiestra na dętych instiumentach, 
lecs grających ne było widać. Kas:ndrowia 
są tak yrzerażent i zdenerwowani, że nie 
m gą sypiać- po nocach  Przygisują io złej 
mocy. 

Wywołało to w elk o zaciekaw enie wś ód 
iudności żydowski:j Kto żyje, biegnie posłu- 


chać tajemniczej muzyki, kióą wciąż: siy- 
Chać, choć muzykantów ni» widać. Znaleźli 


mę Śmiałkowie, którzy za wynagrodzeniem 
podjęli się strzelać do duchów, ale. to nie 
odnicsło najmniejszego skutku. Jeden były 
wojskowy zydek ofiarowane mał 10 rubli, 
by przenocuwał w owem mieszkaniu i duchy 


wypędził lecz nietorak Sam drzpnął z mie- 
SzKadla, zostawi jae przytem ze strachu 
czaąnkę. 

D tychczas „„uchy* jeszcze przeszkadzają 


w domu Kasandra, dom oblęzeny jest przez 
iłumy różoych ludzi, a wewnątrz domu ha- 


sydzi modlą sę, Pra «dopudobnie dum Ka- 
sandrow:e sprze dadzą 
Cztery szubienice W Chicago stracono 


czterech morderców P.l»ków, a to braci Cza 
plewsk ch: Władysława (24 lu) i Franciszke 
(21 lu) Frauciszka Simo rl uha (34 lat) 
) Tomasza Schulca (19 lat) Uskarżem byli 
o zaiyurdowauie farmera Gusizowa. Powe- 
rzono ich na s usientcach. 


160.000 koron w sienniku. W Wielkim Wa- 
raźdynie (1a W g zech) na przedmi-ścć u, w 
małym, chylącym sę ku upadkowi dowku 
mieszkał ud kukun-stu laty stary dymuokrążca 
Karol Gr-ska, utrzymujący się w cstalaicn 
czasach ra zj z żubraniay, aniżeli z docho- 
dów z haudlu ob ośnexo towarów przedsta- 
wiających wartość z:ledwis k lku koron. 

Niedawao, zioarł Greska w nocy, ze sta 
rości poł żył sę 1 nie obudził sę więcej. 

Po śmierc: jego, przy prz szukiwaniu z 'a- 
- leziono u niego w sienn.ku, na którym du- 
ch: wyzionął, 600000 koron w b.nknotach 
i4ry książeczki kary oszczędności na kwotą 
100.000 koron. 


Jak dotychczas, nikt rie zgłosł swych 
 preteusyi do tego olbrzymiego spadku, Gre: 
ska od niepamiętnych czasów Żył sam, odv- 
sobniony i ngdy ue przyznawał się do pi- 
siadania jakiejsolwiek rodz oy. 


Piecioletni b hater. Przed kilkuoastu dnia- 
'mi odbyło się w stolicy Szwecyi, 


j 


rozdanie 


nagród z fundaryi milionera amerykańskiego 
Carnegieg :« dla tych, co życe swe nieśli w 
ofierze w obrone życia drugich. 

Wśród nagrodz. nych znajiował s'ę pię: 
cicletni chłopczyk, arol Aberg z mi-jsco- 
wi sei Brastorp. ; 

Podczas nieohecności rodziców, wybu bł 
w domu pożar; mały bohat r irzykretwe po- 
wracał do wnetrza płonącezo buvdy.ku i wy- 
ratował troje miedszego rodzeństwa. Za pv- 
ćw ęcen e, komitet praygsst <hłopćzykowi w 
nagroda pękny z vrek; negr da pieniężna 
będzie użyta na dalsze kształc-nie chłopca. 


Zuch dziewczyna Pewna kucharka buda- 
peszień-ka złożyła niedawno lemu dowód 
niez w ykłej przytomaości um su. Z jej chwi 
lowej niecbe(nośu w ku ha: skorzy>tsł zło: 
dziej, Który prz z Ożwacte drzwi zakradł się 
du kie mi. Oren ziaacy tzusił na poroz- 
mieszczane na pułkach naczy ia srebrae i za 
jednym suseim porwał k szłówrą wazę i mi- 
sę, któr: zaczął czempiędzej pasosać do 
Wvrka. 

W tej chw:h zjawiła sę kucharza. Miała 
w ręku duży blaszany garoek,a kió egoz o- 
bł: zgoła niespodziewany uzytek, Oto nagle 
wszdzła garuek niby kapeusz na. gł wę 
rz87m rszKka, lecz pon -waż glowa pana zło: 
gzieja była za duża, w te rezi lutea kucheka, 
„przypasow ła mu czako”, to jest pięśc 4 sil- 
nis uderzył. w dn garnka: htóry w tej chwi- 
li zapadi aż po szyję złodziej . Nie dziwaego, 
ŻA nos jego znacznie przy Lam ucerpiał, To 
też zaczął w nieb sgłosy Kkczyczeć i rozpaczli- 
wb czynić wysiłai, by się uwolać z pułapki, 
w którą wpadł. 

Laca napróżno sę Szarpsł 
grantov nis dopasowane. Musians zawezw:ć 
blach rza, który nożycami rozcjął Ś lany 
garnka i w ten spo-ób uwolmł v zlej ne: 
zwykłej maski. Mousiano go zaw eść do 8zpi- 
tala, gdyż uvznał złam:aa Kiso nosowej. 
Policya rrzdozuala w nin znanego wiainy- 
wacza Were niesa. 


e ako było 


Bandytyzm w Ameryce. Zuchwsłezo napa- 


du ne poczyę pospieszny Nowy Jek — Sn 


Louis dokonał tewica zemma:k-wany bandyta, 
który z rewotwer-m w ręki: wsSiąpić na lo 

komotywę, gdy pyciąz 4 puwodu ju -nyłości 
zwołuił biegu. Bandyta zimus t- maszynistę do 
zatrzymania pociągu, poczem szedł od wago- 
nu do wagon, ograbiając bu.atszych podró- 
żaych z p'eniedzy i kosztozacści po zem 
zuchwały bandyta zqikł w c omnościach nooy. 


Btwa z więźniami Wedłuz don'esisnia 
z Puebli w Ameryce uczyni więź dowie w 
tamte,sz.em więzieniu próbę ucieczk. Przy- 
szły do walki. pudczus które; padł: trurem 
27 więźniów i dozyrrów. Owło 20 w.ęźniów 
zdołał: zbiedz. 


N 
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pszczelny kuracyjny li” 
pcowy rarytas miodo- 
borów z własnej pasieki 
5 kg. puszka K. 7.50 
Miód patoka 5 kg. pu- 
#2ka K. 7:—. — Miód 
«stołowy do picia 5 kg. 
6.40 K. Masło stołowe 
codziennie świeże 5 kg. 
paczka 138 —. 
Wysyła za zaliczką: 


Najlepsza dachówka 
wiedeńska 


sT EANIT 


nie wiele droższa od ce- 
mentowej do nabycia je- 
dynie tylko u 
Emanuela Munka 
* w Kętach, — Rynek. 


niechaj zgłosi się każdego 1-go i 15-go 
w miesiącu do 


Miejskiego Urzędu Pośrednictwa Pracy wkKrakowie 


Plac WW. Świętych L. 1. 
odgodziny 9-tej rano do 1-szej w południe 
i od 3-ciej do 4-tej popołudniu. 
Dla poszukujących pracy pośrednictwo jest bezpłatne, 


Utrzymanie zdrowego 


ŻOŁĄDKA 


polega przedewszystkiem na dobrem tra-= 
wieniu, przez uregulowanie usunięcia za- 
trzymania. Skutecznym środkiem z wybie= 
ranych najlepszych ziół leczniczych sta- 
rannie przyrządzonym, pobudzającym ape- 
tyt, przyspieszającym trąwienie i lekko od- 
prowadzającym, który usuwa i łagodzi zna- 
ne następstwą nieumiąrkowania, nie odpo- 
wiedniej dyety, zaziębienia, siedzącego try- 
bu życia i przykrego zątwardzenia n. p. 
zgagę, odbijanie się, nadmierne tworzenie 
się kwasów i kurczowe boleści jest 


Dra Rosa balsam żołądkowy 
z apteki B. Fragnera w Pradze. 


OSTRZEŻENIE! Wszystkie 
części opakowania noszą 
prawnie deponowaną 

markę ochronną, 
SKŁAD GŁOWNY: APTEKA 


B. FRAGNERA C. ik. Dostaw- 


cy Dworu 
D CZARNYM ORŁEM* 


„PO 
PRAGA, Mała Strona Nr. 203. róg ul. Neruda. 
WYSYŁKA CODZIENNIE. 


1 cała flaszka 2 K., pół flaszki 1 K, 
Pocztą za poprzedniem nadesłaniem K. 1.50 bę- 
dzie jedna mała flaszka, K. 2.80 będzie jedna 
duża flaszka, K. 4.70 będą 2 duże flaszki, K. 8 ` 
będą 4 duże flaszki, K. 22,— będzie 14 dużych 
flaszek opłatnie do wszystkich stacyi austro- 

goeroe Monarchii przestane. 
SKŁADY W APTEKACH AUSTRO-WĘGIER 
w Krakowie w Aptece: M. Masłowskiego, M. 
"l Redera, K. Wiszniewskiego. 


SZ] b Okażujemy tu znakomity ; Fe 1 e ra 
aa ONS fuid roślinny z marką »Elsa Fluid«, 

ji który jest najlepszym środkiem goją- 

| | cym, uśmierzajacym bóle, odświerza- 

IM qi jacym, wzmacniającym muskały i 
SIĘ: A ścięgna, usuwającym niedowład 
[Mmm AMM członków i działającym skutecz= 
Z | 2 l nie przeciw zapaleniom. Uśmierza 
Mi | on suche, reumatyczne i nerwowo 

bóle, kłucie w boku, ból głowy, 


zębów. pleców, krzyżów, bóle pò- 
strzałowe, znużenie, ` osłabienie 
wzroku, migrenę; działa od- 
żywczo i zabezpieczająco prze- 
ciw wielu słabościom, powsta- 
jacym wskutek > przeciagów 
i przeziębienia, jak n. p.: ka- 
szlu, chrypce, katarowi, bólo- 
wi gardła itp. Prawdziwy 
tylko włedy, jeżeli każda 
flaszka opatrzoną jest na- 
zwiskiem »Fellere. 12 ma- 
łych lub 6 podw. flaszek 
\ fr. 5 K, 24 małych lub 12 
4 podw. fl. 8 K 60 h., a 
48 małych lnb 24 podw. 
f1. 16 K fr. Tysiące lu- 
dzf używa przeciw bo- 
Jeściom  żoładkowym 
(6 i OW kurczom, brakowi ape- 
tylu, zgadze, gniecenin żołądka, skłonności do wymiotów; odbijaniu 
się gazów, wzdęciom obstrukcyi niestraw. przeć. wszelk- nerw. ife- 
bryczn, przypadłościom — Fellera przeczyszcz. pig. rabarbarowych 
zm. »Klsa-Pillen< — z najl. skutk. — 6 pud. 4 Kfr. a12pud. K 7°60, 
Należy się jednak strzedz przed naślad. i adres. wyraźn,: E. F. Feller, 
aptekarz nadw. w Stubicy, Elsaplatz Nr. 285 (Kroatien). 


m a Na a NN U 0, „O 
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Zdolnym Panom tub Paniom oddaje we wszystkich miejscowo- 
ściach jeden pierwszorzędny austryacki bank zastępstwo dla 
sprzedaży losów w. monarchii austryacko-węgierskiej prawnie 
dozwolonych. na raty miesięczne. Wysoka prowizya. Znaczny 
boczny zarohek. W tym facha zdolni zastępcy otrzymują po 
krótkim czasie próbnym stałe płace. Oferty pod „„Pensya nie wy- 
kluczona'* Nr ... do ekspedycyi. 
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Najlepsze źródło czeskie ! 


Tanie pierze! 


1 kg. szarego dartego pierza 
2 k., lepszego 2 k. 40; Pół-. 
białego 2 k, 80; białego 4 k; 
białego puchowatego 5 k. 10- 
1 kg. najprzedniejsze go bia: 
łego jak śnieg, dartego 6 k. 
4o h., 8k.; 1 kg. puchu sza” 
rego 6 k., 7 k.; białego prze- 
dniego lo k., najprzedniej= 
szego z piersi 12 k. 


Przy odbiorze 5 kg. opłatnie. 


Gotowa pościel z gęstego czerwonego, niebieskie- 
go, białego lub żółtego nankinu 1 pierzyna 180 cm. 
długości 120 cm. szerokości wraz z 2 poduszkami, 
każda 80 cm. długości, 60 cm. szerok. napełnio* 
nemi nowem, szarem bardzo trwałem puchowatem 
pierzem 16 K., półpuchem 20 K., puchem 24 K., 
pierzyny osobno E 10, 12, 14, 16 Koron, podu- 
szki 3, 3'50, 4 Koron. Pierzyny 2 metry długie, 
140 cm. szerokie po 13, 14:70, 17:80, 21 K., Po- 
duszki 90 cm. długie, 70cm. szerokie po 4'50, 5:20, 
570 K, Piernaty z mocnego pisanego płótna 180 cm. 
długie, 116 cm. szerokie po 1280. 14:80 K. Wysyła 
za zaliczką od 12 K. począwszy opłatnie. Wymiana 
dozwolona, lub zwrot pieniędzy za towar nieodpo- 
wiedni, Obszerne cenuiki darmo i opłatnie. 

S: Benisck w Deschenitz, Nr. 917, Czec 
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WOJCIECH SAMEK 
Zakład rzeźby artyst. 
w Bochni 


odznaczony medalem na wystawie krajowej we Lwowie 1894 r. 


i złotym medalem na wystawie w Tarnowie 1905. — Medal | 


srebrny, wystawa kóścielna, Lwów 1909, 


wykonuje figury Świętych z drzewa, wobec któ- 
rych nie potrzeba sprowadzać wy robów zagra- 
nicznych, ołtarze, feretrony í wogóle wszelkie 
roboty rzeźbiarskie. Figury Świętych przy dro- 
gach i pomniki z kamienia, marmuru i granitu 
Przyjmuje wzelkie odnowienia i reperacye 
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Doskonałe . 
pokrycie dachów 
Lekkie, piękne, nie wyma- 

ga nigdy reparacyć, 
Najwyższy peona ognio- 

trwałości. 


AŚBIT| ' 


łupek ubie 
odporny na wiatry i zmiany 
powietrza 


Kupię 
Dla celów dobroczynnych 
nieusortowane markipocz- 
towe, jak również całe sta- 
rekartykorespondencyjne. 
Kupuję na wagę. Przesyłkę 
wzorów wraz z podaniem 


Fabrykałupkuasbes- 
towego „Ashit“ 
Spółka z ogr. por, 


dsyłać do A. Rein- 
KRAKÓW, wein- Wels, Górna Austrya. 
Fiyi. úl: Giaro, | Rozszerzajcie 


Biuro centr. ul. Sta 
rowiślna 48. 


„GŁOS LUDU“ 


między znajomymi. 


Najtańsza siła popędowa. 


Specyalna fabryka motorów 
BAHRICH 4 Ska, WIEDEŃ XIX. 6 


Proszę Pi prospektu Nr. 504, ] 


| Wydawca. miesi em 


sBakrekatynte chrześc. społecznegoć : 
Drukarnia „Głosu Narodu“ w Krakowie, pod zarzadem | ego. 


INOWYSDEWONEK ANES Nr. LL. 


APTEKA 
W STARYM SĄCZU 


M-ra Alfreda Fleischmanna 
poleca niezbędne w każdej familii 
w porze zimowej środki domowe; jako to: od 


| kaszlu ziółka karpackie i Seeburgera 40 h. 


Syrup sosnowo:balsamiczno:ziołowy flasz. 2 K. 
Syrup Seeburgera K. 1:50 hal. Syrup dla. 
dzieci tymiankowy i biały po 1 kor. 

Na reumatyzm: Linimentum Mentholi sporzadzone 


| najstaranniej podług wypróbowanej recepty, przewyż- 


szające skutecznością swoją wszys kie inne tego ro- 
dzaju wyroby. 80 h, 
Maść twarzowa usuwa piegi i wyrzuty skórne 
1 K. Krople żołądkowa pobudzające apetyt 1 K. 
Proszek dla świń podnosi żerność, pomaga tuczeniu, 
chroni od zarązy, pudełko 60 h. 

Krople na zęby po 20. 40 i 60 b. — Woda do ust, 
wzmacnia dziąsła, zapobiega psuciu się zębów 1:20. 
Esencyą łopionowa, wypróbowany skuteczny środek 
przeciw wypadaniu włosów 1:20. — Spirytus sosnowy 
do odświerzania powietrza w pomieszkaniu. 1-20. 

Esencya do przyrządzania samemu w sposób bar- 


. dzo łatwy znakomitego likieru i wódek h. 25 na 1 litr. 


Esencya na litr rumu 25 h, 

Ponadto poleca wszystkie Środki leczni- 
cze, dyetetyczne, kosmetyczne i opatrunko- 
we przez inne ficmy polecane i zobowiązuje 
się przesłać je odwrotną pocztą z przestrze- 
ganiem na żądanie najściśiejszej dyskrecyi 

Uprasza się podać dokładny adres. 


KOLIŃSKA CYKORYA 
Fabryka SĄD WISZNIA « wowa i 
UZLCLELLLNNE 


J] © Marka ochronna: „Kotwica“ g 


Liniment, Gapsici comp., ÈX 


zastąpienie 


Kotwicznego Pain-Expelleru 


jest powszechnie znane jako wyśmienite, bóle 
uśmierzające i odciągające nacieranie w za- 
ziębieniach itd.; do SSA we wszystkich 
rawie aptekach po cenie 80 hal., K1.40i2K. 
Pay kupnie tego wszędzie ulubionego środka 
domowego trzeba przyjmować tylko butelki 
oryginalne w pudełkach z naszą ochronną 
marką „Kotwicą'', wtenczasjesteśmy pewni, że 
otrzymaliśmy preparat oryginalny. 
gj Apteka Dr. Richtera fff 
Jpod „Złotym Lwem% W 
w Pradze, ulica Elźbiety No. 5 nowy. 


" Ihłop iec do praktyki 


w UMOP meblowem będzie przyjętym 
pa dogodn erę warunkach. Wiadomość: 


Rraków, Zwierzyniec, ul, Kościuszki 38. 38. 


an niach 


